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P rze d  z ja z d e m  M m ®  niemieckich u  F u td zie
O k r e s  p r z e ł o m o w y  k a t o l i c y z m u  w  N i e m c z e c h

Berlin, w sierpniu.  
Minister propagandy Rzeszy 

Goebbels, zapowiedział przed ty­
godniem nową ofensyw ę na kilku 
frontach wewnętrznych* a m. i fi. 
przeciw kaiohcyzmow i. W net po­
tem oficjalny „Vólkischer BeoDa- 
chier" pisze:

„Ludu niemiecki, bądź na stra­
ży! Taksamo jak postaramy się, 
aby uświadomić lud o n .ebezpk-  
czeństwie międzynarodowego ży- 
dostwa, dołożymy wszelkich sta­
rań, aby zgnębiony zosta) po! i 
tyczny katolicyzm

N. ulicach miast niemieckich  
pojawiły się olbrzymie plakaty 
nawołujące lad do, zachowania e- 
strożności przed obłudnikami, 
którzy przychodzą w skórze ba­
ranka. a wewnątrz są drapieżny­
mi wilkami".

N ienaw iść skierowana jest  
przedewszystkiem przeciw katoli­
ckiemu duchowieństwu. Doszło do 
tego, że mówi się o tem, jak za­
stąpić księży w życiu nicmioe- 
kicm.

Hitlerowski przywódca dr. bey 
powiedział w tych dniach w Ko 
lonji nad Renem 

„Jeżeli ktoś twierdzi, że w ystę­
pujemy przeciw religji,  odpowie­
my mu kto walczył za tą rcligję ? 
.My mamy w swych szeregach po­
ległych, mamy męczcnn.ków. Gdy­
by m e było narodowego socjaliz­
mu, przez Niemcy przewaliłaby  
się Moskwa. Mielibyście sposob­
ność być pasterzami dusz narodu, 
ale m e bylibyście mmi. Nowym; 
pasterzami dusz są obecnie poli­
tyczni instrnktorowie i członko­
wie S A.“.

W tak napiętej sytuacji obrady 
Episkopatu, które odbywać się

będą w Fuldzie dnia 19 sierpnia, 
mieć będą nadzwyczajne znacze­
nie. Wrocławski kardynał ks. 
Bertram wezwał już wszystkich  
członków Episkopatu. Wbrew do­
tychczasowym zwyczajom, do Ful 
dy zaproszono i biskupów połud­
niowo - niemieckich. Dotychczas  
bowiem w sierpniu obradowali 
tylko biskupi Niemiec północ­
nych. To świadczy o tem, żc we 
Euldzic zapadną poważne decy­
zje. Obecni będą kierownicy  
wszystkich djecezyj z trzema kar­
dynałami na czele: wrocławskim  
Bertramem, monachijskim Faul- 
baberem i kolońskim Schultem

Walka z katolicyzmeni w Niem ­
czech komentowana jest w tych 
dniach w watykańskim orgarne 

O ss e n a to r e  Romano", z które­
go katolicka opinja dowiaduje się 
że sytuacja obseiw ow ana jest w 
Watykanie nadzwyczaj bacznie. 
Pismo stwierdza, że położenie ka 
tolikow w Nemczech jest nie do

wytrzymania. Dawniej katolicy  
Dnieli prawo przynajmniej v al- 
czyć o swą religję, podczas gdy 
obecnie funkcjonałjusz państwo­
wy może puolicznie, pomimo 
istnienia konkordatu, atakować 
Głowę Kościoła.

„ O ssen a to r e  Romano" następ­
nie wyraża następujące stanow i­
sko Watykanu: „Kościół nie u
prawia żadnej partyjnej polityku 
Jeżeli jednak polityka grozi już 
nawet Ołtarzowi św., to Kościo­
łowi przysługuje pełne prawo do 
obrony".

Trudno przewidzieć, jak rozw i­
jać się będą wypadki na tym ou- 
e n k u  walki hitleryzmu. W do­
brze poinformowanych kołach s a ­
dza, ż.e po zebraniu Episkopatu  
we Fuldzie, miarodajne czynniki 
niemieckie wydadzą nowe zarzą­
dzenia W każdym razie zebranie  
Episkopatu stanowi okres przeło­
mowy katolicyzmu w Niemczech.

S. Ti

W ś r ó d  p i s m
TYTUŁY I SZLACHECTWO  
W „Kurjerze Warszawskim" za 

stanawia się Ignacy Baliński nad 
nowa sytuacją  prawną, jaka po­
wstała w Polsce w stosunku do 
tytułów rodowych i szlachectwa.  
Konstytucja z r. 1921 w artykule  
96 zniosła wszystkie tytuły rodo­
we, przywileje stanowe i uznaw i- 
nic herbów szlacheckich. Nowa  
konstytucja uchyliła całą konsty­
tucję poprzednią, z wyjątkiem kil­
ku artykułów, specjalnie wyszczc  
gólnionych. Wśród artykułów  
tych niema artykułu 96-go. Snuje  
; a ten temat p. Baliński rozważa­
nia :

„Nowa konstytucja uchyliła art. 96 
poprzedniej i nic powtórzyła nigdzie 

awartych w tym. artykule zasad Ja­
kież wypływają stąd okutki prawne?

Analiza może tu pójść dwiesma dru 
gairu: interpretacji rozc ągltjszej. lub 
ściślejszej t

Przy pierwszej rozumujemy w ten 
sposób. Skoro Rzeczpospolita Polska 
zaprzestałs nie uznawania , szlache­
ctwa, herbów i tytułów rodowych, to 
znaczy, ż*- jc w zasadzie uznaje, w- 
lcgł zatem przywróceniu status quo 
ante (stan prawny poprzedni), wo­
bec czego posiadanie, uży-watiie i n-

jawnienle szlachectwa 1 tytułów ro­
powych, bez względu na to,_ że z tem 
nie łączą się żadne przywileje i pre 
rogatym y, jest legalnie dozwolone i 
uznawane stosownie do poprzednio 
obow.ązujących ustaw i rozporządzeń 
rz.uiowych.

Według takiej interpretacji szla­
chectwo i tytuł rodowy może być od­
tąd w Polsce ujawniany we uszyst-  
kicii dokumentach urzędowych, w ak­
tach sianu cywilnego, rejestrach ewi 
denc.ji 'udr.ości, pasportach, aktach 
notarjalnych, nominacjach służbo-, 
wych i t. p. Mogą też obywatele poi 
scy legalnie u'awmać swe pochodze- 
r ’» szlacheckie i używać swycn ty­
tułów rodowych, zarówno prywat­
nie jak i urzędow o, ale oczywiśoi* pod 
warunkiem, że to swoje szlachectwo 
i tytuł wylegitymują, t. j. należycie 
udowodnią zgodnie z przepisami obo- 
wiązującemi w tej materji, bądź w 
Rzeczypospolite5 Polskitl przedroz­
biorowej, bądź następnie w pań­
stwach zaoorezych

Przywrócenie — powiemy — uzna 
wanta przez Danstwo szlachectwa i 
tvtułow nie wznawia legalności po­
siadanych przed rokiem 1921. One 
wówczas zostały zniesione, w ięe me 
istnieją i nie mogę kyć ant posiadane 
ani używane, dopóki irz.ez nowe za­
rządzenia władz hie bedzie wyprowa­
dzone ich nadawanie lub potwierdza-

Na froncie gospodarczym „bez zmień”
j e s z c z e  j e d n a  k a m p a n i a  p o d  z n a k i e m  p o r a ż k i

Tak się jakoś smutnie składa, 
ż; w pclni lata. w lipcu. przy nad 
miarze towarów i środków żyw­
nościowych ceny niektórych to­
warów idą w górę. Komisja do 
Badania Zmian kosztów utrzym i- 
nia stwierdziła w ciągu lipca b. 
r. wzrost kosztów utrzymania ro­
dziny pracowniczej, złożonej 
czterech osob; w zrost w j niósł  
blisko 2 proc.

Możnaby nirucmać. żc jest. to

Już 30.00ti dzieci
p r z e j e c h a ł o  s i ę  h e z o ł a t m e  k o l e j a m i
W ciągu pierwszych dwóch dni 

naętosow&nia przez P. K P. bez­
płatnego przewożenia dzieci, prze­
wiozły koleje blisko 30.00(1 dzieci.

Na terenie dyrekcji warszaw­
skiej w pierw szy m dniu bezpłat­
nego przewozu wyjechało około 
2.000  opiekunów wrą* z -4.200 
dzieci.

j u t

Z a d ł u ż o n e  u o e z o i e c z a l P i e

l e d w o  w i ą ż ą  k o n i e c  z  k o ń c e m
Ogłoszone zostały dane o zadlu- 

żneiu ubezpieczalni społecznych;  
według bilansów na rok bież. 67 
ubezpieczalni ma zobowiązań.a  
hipoteczne, wynoszące 2 3 .150.000 
zł , oraz zobowiązania z rachun­
ków otwartych w wysokości 
16.000.000 zł. W ten sposob dłu­

gi ubezpieczała stanowią prawic 
trzy czwarte wpływów uzyska- 
wanych roeznie zc składek. Po­
nieważ wpływy ze składek stale 
maleją i znaczna ich część staje  
się nieściągalną, ubezpieczalniom  
coraz tiudnicj wybrnąć zc swoich  
zobow ,azuń.

sygnał podnoszenia się skali cen 
w iejskich, objaw pożądany, wobec 
absolutnego niepowodzenia akcji 
„wyrównywania cen na rolnic­
two" objaw mogący zwiastować  
znaczne przemiany w naszych  
stosunkach i ogromna poprawę. 
Tali jednak nic .iest. 100 kg. psze­
nicy ma cenę rynkową (na g ie ł­
dzie zbożowej warszawskie) 11 zł, 
75 gr —  15 zł. 23 gr żyto. p ier­
wszy gatunek 9 zł. 75 gr. do 19 
zł.! Dla obiektyw nc-j ilustracji 
stanu rzeczy, warto dodać, żs W 
roku 1928 za sto klg. pszenicy, 
przeciętna cena roczna była 17 
zł. 10 gr jeszcze w- roku 1900 —

32 zł, 80 gr., a nawet w 1934 
średnia wynosiła 17 zł. 80 gr. W 
tym czasie żyto za sto klg płaco­
no kolejno w roku 1928 —  40 zł. 
80 gr.. w 1931 —  23 zl. 20 gr., a 
jeszcze w roku ubiegl.,m 15 zł. 
40 gr. Tc ceny w zestawieniu  
obecnemi wskazują, żc rolnicy 
kokosów nie zbierają, że jeże! 
koszty utrzymania zwyżkują, to 
zarabia raczej ktoś trzeci stoją­
cy między producentem rolnym a 
kon-umentem.

Polska rocznie otrzymuje, jako 
średni plon (dane według liczb 
z 1929 —  1933 r ), 66 miljonów  
kwintali żyta. i 20 m il jon ów -  kwin-

Projekt obostrzenia przepisów
o n a d z o r z e  b u d o w l a n y m

W związku z wypadkami zawa­
lania się domów mieszkalnych, 
rozpatrywany jest  projekt nowe­
lizacji przepisów o nadzorze bu­
dowlanym Nadzór budowlany ms 
bjć  obostrzony przez wprowadzę

nie obowiązku częstych, okreso­
wych lustracyj domów starych . 
nadbudówek Według danych  
władz w  całym kraju obecnie kil­
ka tysięcy domów grozi zawale­
niem.

Rekursy p o d a tko w e
m o ż n a  p r z e s y t a ć  z w y k ł y m  l i s t e m

Kom um kcja lotnicza
m i ę d z y  P r a g ą  a M o s k w ą

Ministerstwo Skarbu wydało 
wyjaśnienie, dotyczące sposobu  
składania odwołań podatkowych  
Ministerstwo stanęło na stanowi­
sku, że równoznacz.ne z nadaniem  
listu poleconego, zawierającego  
rekurs jest także wysyłanie pocz

tą listu zw; kiego, o ile na podsta­
wie stempla pocztowego można 
niezbicie ustalić datę wysłania  
konieczna dla sprawdzenia, czy 
płatnik podatkowy zachowa! ter­
min. przysługujący mu do w nie­
sienia rekursu.

Jak donoszą z Prag., opracowa­
ne już zostały zasadnicze punkty  
uruchomienia komunikacji lotni­
czej między Moskwa a Pragą. 
Trwają jeszcze natomiast pertrak­
tacje z Rumunją w sprawie miej­
sca przelotu i przystawania na 
ziemiach Rumunji, postanowiono  
bowiem, że linja prowadzić będzie 
z Pragi do Użgorodu, a stąd przez 
jakieś miasto rumuńskie (np. 
Czermowce, Kluż lub Jassy)  do 
Rosji Sowieckiej przez Kijów do 
Moskwy Cała trasa wynosi 2.300

7la ifunęmesie

km. Czas lotu oblicza się na 9 
godz. Linję lotnicza Praga —  
Moskwa obsługiwać będą samolo­
ty „P IX." o s ile 1600 HP i szyb­
kości 270 km. na godz. W każdy ni 
sa m o lo ce  będzie 14 miejsc.

Jeszcze w roku bieżącym odbę­
dzie się 8 lotów próbnych, a na 
wiosnę uruchomiona zostanie nor 
malna komunikacja pasażerska.  
Samoloty kursować będę trzy ra­
zy tygodniowo do Moskwy i spo­
wrotem do Pragi.

Wehrb-Paszd naczelnym wodzem
a r m ] i  a b i s y ń s k i e ]

bez obłudy
Przed kilku dniami kanclerz  

Hitler złożył życzenia panu Ki up 
pow-i, Z okazji urodzin Wielki 
przemysłowiec przyjmował mani­
festacyjny gest  wodza Trzeciej  
Rzeszy. Poczciwy staruszek wi­
dzi pod godłem swastyki, odro­
dzenie ducha cesarskich Niemiec.  
Niema sztandarów i orłów cesar­
skich — ale są armaty.

Najbardziej pacyfistyczny dziś 
kraj w Europie —  Francja, roz­
budowuje przemysł wojenny,  
wzmacnia tempo produkcji broni, 
amunicji,  i chemikaljów. Pow ta­
rzam: najoardziej antymilitary  
styczny k ra j !

Akcje przemysłu wojennego we 
Franc i idą stale w górę. P ie rw ­
sze półrocze 1935 roku dało wcale  
ładny przybytek. Schneider i Co 
fabryki m etalurgiczne dały zwyż­
kę z 1.332 fr w styczniu na 1731 
w czerwcu, podobnie Hotschaies

O m  
Rhon:- 

na 618,

z 1115 na 1 100.Chaiillon  
matry na 365, Gnomę 
(motory lotnicze) z 18 
Fabryka barwników chemicznych  
z 809, na 1000, podobnie Saint - 
Gobain z 918 na 1195, Pchiney z 
758 na 935, Rhone Poulcnc .7. 
784 na 935, kulhmunn z 470 nu 
679 Średnio 40 proc. zwy aki. Le­
piej jeszcze pracują fabryki bron: 
w Niemczech, Anglji Japonji i 
Stanach

W najpiękniejszej, reprezenta­
cyjnej sali nowego gmachu Ligi 
Narodów należało wywiesić w iel­
kie tabele kursów giełdowych prze 
mystu wojennego. Nie dla zachę­
ty. ale dla informacji.  Na ścianie  
zaś, gdzie ma wisieć ogromny 
portret W  1* 01)a. byłaby bardziej 
na miejscu scena wygnania z ra­
ju naiwności — kupidynka poko­
ju przez odmłodzonego Marsa.

(a. s.).

Cesarz abisyński mianował  
sw \ m następcą i naczelnym do­
wódcą wojsk abi-yńskich Wehiba-  
Paszę, dawnego generała turec­
kiego.

\V starej armji tureckiej We- 
hib - Pasza uważany był za jed­
nego z najzdolniejszych wodzów, 
a tylko dziwnem zrządzeniem lo­
su przerwała się nić jego wspa­
niałej karjcry w ojczy źnie.

Wehib Pasza ma obecnie 48 lat.
Urodził się w 1887 roku w turec­
kimi iiaówczas mieście Janinie  
nad procko - albańską granicą E 
p'ru Gimnazjum ukończy! w Kojb 
-ta n ty ho polfl, następnie b ' 1 w tu­
reckiej szkole wojskowej, potem 
w akademji wojskowej. W c z a - j 
sach wojny na Bałkanach by l ko­
mendantem rodzinnego miasta, 
ważnej twierdzy Janiny.

W czasie wojny światowej do­
wodził częścią sił zbrojnych w 
Dardanelach, a później s ł ał się 
dowódcą 3-ej armji na wschodzie  
Generał Enver - pasza, zięć sułta­
na, m inister wojny i zastępca naj 
wyższego dowódcy przedstawił  
wówczas plan przeciw angielskiej 
ofenzywy w Mezupotamji, a We- 
hib - Pasza miał objąć najwyższe  
dowództwo. Ale Wehib - Pasza o- 
znajmn że plan Envera jest  zły 
i nie do wykonania.

Przeciwstawienie się woli potę­
żnego gen, Envar Paszy spowo­
dowało nagły zwrot w jego karje­
rze. Młody, zdolni generał otrzy- j 
mał natyebmis stow* zwolnienie j 
z kierowniczej funkcji w armji. .icszczykach

W okresie konfliktów między 
zwolennikami prowizorycznego  
rządu republikańskiego a tymi, 
którzy chcieli wskrzesić umiera­
jącą starą Turcje sułtanów by ło 
wiele wypadków denuncjacyj w 
szeregach armj,. Wehib - P isz a  
również dostał się do więzienia, 
ale wkrótce wvpuszczuno go na 
wolność. Kiedy dowiedział się, że 
planowane jest  ponowne areszto­
wanie go. zdobył paszport włoski 
i uciekł do Włoch.

Przeżył przytem ciekawą, ale 
bynajmniej nic przyjemną przy­
g o d ę - W pociągu ,którvm jechał,  
zamordowano kogoś i podejrzenie  
oto na niego jako emigranta po­
litycznego. Dopiero po dwu latach  
śledztwa wyszła najaw, ic  jest  
niewinny.

K -nfiik t  włosko - abisyński na­
sunął mu myśl czynnego wzięcia  
w nim udziału. Widzimy go wkrót  
ce w roli instruktora armji abi 
•yńskiej w Addis Abebie, a ostat­
nio w roli najwyższego jej do­
wódcy.

tali pszenicy. Nasza wydajność  
spada. Intensywnej gospodarki 
rolnej niema poco prowadzić. 
Średni zbiór z hektara wynosi (w 
Polsce) 11,9 kwintale dla żyta i 
11.5 kwintala dla pszenicy, gdy 
odpowiednie liczby, oczywiście  
przy całej różnicy kulturę roln--.! 
wynoszą w Koiandji dla pszenicy  
blisko 30 kwintalów z hektar*, 
dla żyta ponad 21 kwintalów 
Przy naszych powierzchniach za­
siewów (naw et  przy obecnej w y ­
dajności).  dia pszenicy, wynoszą­
cych w- roku 1934 —  1746 tysięcy  
hektarów a dla żyta 5 639 ty s ię ­
cy hektarów, te dwie oozycje i 
kształtowanie sic cen tych dw u 
podstawowych produktów rol­
nych. w lwiej części zwłaszcza  
jeżeli chodzi o średnie gospodar­
stwa decyduje o ich rentowności.

Na tym odcinku frontu gospo­
darczego svtuacja nie poprawiła 
się. ponosimy dalsze porażki, że­
by nie użyć .lepiej i dosaaniej o- 
kreślającego sytuację słowa: klę­
ski.

Niepokojący jest również stan 
bczrooocia. W okresie najsi ln iej­
szej akcji inwestycyjnej, w ez i-  
sie, gdy automatycznie następuje  
wzrost zatrudnienia na roli, sto­
imy ciągle powyżej granicy 300 
tysięcy zarejestrowanych bezro­
botnych. Jest to stan wyższy w ie­
lokrotnie od najwyższej granicy  
bezrobocia w' r 1928 i wynosi bli­
sko 240 proc.! tego stanu jest  
także węższy od liczb os iągn ię­
tych w roku 1930 i 1932 i to nie 
w okresie analogicznymi w lecie, 
ale w końcu roku. gdy w tych la­
tach, bezrobocie doenoaziło ao 
sswegó maksimum

I na tem polu nie widać żad­
nych oznak przełomu. Środki za­
radcze. spóźnione i nieodpow iada- 
jące rozmiarom oddziałały oa 
pewne, zresztą minimalne, skur- 
czam e się bezrobocia nie złamały  
jednak tendencji jego wzrostu w 
przyszłości,  a co gorzej nie przy­
gotowały nawet warunków do 
rozwiązania, j u i  nie kłopotliwej,  
ale coraz bardziej anormalnej i 
ciężkiej sytuacji,

A. S.

R e m o n t
skrzynek domowych

Na zarządzenie dyrekcji pocz­
towej. przystąpiła firma eksploa­
tująca skrzynki do listów w  bra­
mach kamienic -warszawskich do 
generalnego remontu skrzynek.  
Skrzynki te przedstawiały bo­
wiem żałosny widok. Wszystkie  
skrzynki domowe bedą przemalo­
wane.

Będziemy
p o l s k i e  w i n o  g r o r o w e

W roku bieżącym spodziewane  
są pierwsze większe zbiory wino­
gron w Polsce. Według danych 
Ministerstwa Rolnictwa na tere­
nie woj. stanisławowskiego w- Za- 

i icn okolicach na

U l  hektarach ziemi, zaplantowa-  
no latorośl winną Zbiory w mo- 
gron w Polsce zaspokoją częścio­
wo zapotrzebowanie naszego ryn 
ku na wina tańszych gatunków.

Każda z tych mterpretacyj ma swo­
je „za i przecifrJ' i może być przed 
miotem dyskusji i kcmtrowersów. Je- 
ur.a rzeer jest wszelako niewątpliwa 
Wohe- brzmienia nowej konstytucji 
z 23 kwietnia 1935 r. wprowadzenie 
przywilejów rodowych 1 stanowych, a 
w szczególności szlachectwa, herbów 
i tytułów rodowych może obecnie na­
stąpi! ber, zmiany konstytucji, w dro 
dze zwykłego prawodawstwa,, przez 
ustawo hib dekret Prezydenta Rze- 
czypospoiitej".

P Baliński kończy swoj arty­
kuł uwagą, że od wieków ścierają  
się dwa prądy, z których jeden dą 
ży do niwelacji i zrównania, dru­
gi zaś wypływający z dumy rodo­
wej lub klasowej który stara się 
utrwalić pracz ustawy zagwaran  
towanie potomkom przynależności 
do wyższej sfery.

.Oba prądy ścierają się z sobi ; Vo 
lej no to -eden to drugi przeważa O 
iitatniemi czasy — # wyjątkiem Art 
g!.:” — brał górę pierwszy. Ciekawą 
jest rze, ze, czy nie eaczyna znowr 
wzbierać i podnosić się drugi ?“

Zdaje się, że w współczesności  
zaczyna brać górę —  trzeci prąd, 
ustalający nowe zasady su* gene-  
ris szlachectwa, narazie jeszcv>e 
nie dziedzicznego W Sowietach  
tym patentem szlacheckim jest  
przynależność do partji komuni 
stycznej, we Włoszech —  do par­
tji faszystowskiej,  w Niemczech  
do partji narodowo - socjalistycz­
nej. A i w Polsce byliśm y niedaw­
no świadkami takich prób ebtar  
nych ustawowo ujętych, w  pier­
wotnym projekcie ordynacji w y­
borczej do Senatu

K W IA T K I PODATKOWE
I. K, C. przytacza charaktery­

styczny Ust jednego ze swych czy  
telników z P czn ań sk iego : 

j „Oto czytamy w iym liście, ża in­
formator nasz w dniu 5 listopad* ub. 
roku otrzymał nakaz płatniczy w wy 

1 sokoici 118.78 zl. za państwowy po- 
, datek przemysłowy. Następnego dnia 

po otrzymaniu nakazu płatniczego 
■lależnuść aka-bowa przekazał orzez 
PKO odnośnemu urzędowi skarbowe­
mu. Cztery tygodnie później, a ściśle 
mówiąc 1 gmdnia 1934 r przybył de 
mieszkania egzekutor z żądaniem za 
płacenia owych i 18.78 zł. Kiedy prze­
dłożono nu- dowód zapłacenia noaa. 
ku zażądał 7.22 zł., mówiąc coś o po- 
myłce i przepraszając odszedł. Suma 
.7.22 zł. powstała z 5.72 : 1.50 zł., ze 
co — niią-tety nie powiedział. Żadaiut 
sunie przekazał nasz Czytelmk na ■ 
stępnego dnia również przez PKO 

Informator nasz spodziewał się, żc 
po dwukrotnem przekazani!’ pienię­
dzy, natychmiast po ofltymaiuiP-if! 
kazu płatniczego Dcazie miai spokój. 
Ah gdzież tam. Teraz aopiero zaczę­
ły się jego udręki. Równo cztery ty­
godnie pc osta niej wizycie egzeku­
tora, przybył do niego drugi egzeku 
tor. z nakazem płatniczym zi ten sam 
p idatek nt „urnę 118.73 zł. Ponieważ 
płatnika nie było w domu, komornik 
zajął cały klubowy gamitu* w skó­
rze, taksując go skromnie ia 200 zł. 
Nr skuiek tego właściciel mieszka­
nia udał się osobiście do naczelnika 
urzędu skarbowego, który po zbada! 
mu sprawy orzekł, że wnraw dzie po­
datek jest zapłacony, ale zalega jesz 
cze kwota u.79 zl. Kwotę tę przeka 
zeł nasz klient dnia 31 styczi ia br.

I oto teraz, w sierpniu, w imestka- 
n u naszego informator^ zjawił sie 
po ra~ trzeci egzekutor skarbowy i 
prz -dkiadając synowi nakaz tapety, 
zajął biurko, dodajac, i e  jeżeli nastop 
negu dnia do godziny 8 rano zale- 
słość nie zostanie rapłacora — biur­
ko zostanie wywiezione

Gdy oię o tem zajęciu dowiedział 
nas; Czytelnik, posłał synu do urzę­
du skarbowego, aby dowiedział sir, za 
laka zaległość zostało biurko zajete.
1 znów ten państwowy podatek prz- 
myślowy z lisopada 1934 r, Pozostał 
ponoć ’akiś ogonek, w wysokości 0.09 
plus 0.11 zł. — razem 0.20 zł., docho­
dzą koszta egzekucyjne w wysokości
2 zł. i za taką pretensję zajęti zosta 
ło biurko ■£ groźną natychmiastowe­
go wywiezienia"

Tyle nasz Czytelnik. Jak widać, 
pretensja skarou państwa została w 
terminie -yrównana. Mimoto od l i ­
stopada władze przysyłają trzy razy 
egzek-^-ra za jeden i ten sam poda­
tek. stale znajdowano jakieś „resz­
ty", Oy wkońcu za. . kwotę 20 groszy 
praer^owadzić egzekucję, zająć biur­
ko pod m-gorem natychmiastowego 
wTwiezlpme '< policzyć koszta egze^j- 
eyjne dziesięciokrotnie wyższe od o- 
*"i 20-grnszowej pretensji.

Tego rodzaiu metody, które eharak 
Icrjzuie zuneina arbitralność czynn 
V >w trurohratycznych powinnw u 
u r  egzekucje z /  . 20 groszy

•ritodza autorytetowi państwa i wv 
i warta :ą nieufność obywateli do urzę­
dów skarbowych".

Wypadek, opisany powyżej, nie 
jest bynajmniej wyjątkowy Egze­
kucje za... zanłaconć podatki zda- 
rzaj‘ą się u nas nieraz. Gdy zaś  
n ;eszczęśliwemu podatnikowi uda 
s.ę wreszcie dowieść urzędowi 
skarbowemu, że podatek zapłacił  
i wyjednać cofnięcie egzekucji —  
na pytanie, kto mu powetuje «tr>- 
ty moralne, a często i miucrjalne,  
otrzymuje odpowoeai  

—  Może pan złożyć skargę do 
Ł by Ska-bowej. A l e  i tak z tego  
nic nie będzie ftba Skarbowa do­
skonale w ie że my tu w urzędach  
skarbowych tak jesteśm y prweią  
żeni pracą, iż muszą się ;4ar*w 
pomyłki—


